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MOGE roco, 


(Telefonem) 
Wiedeń, 12 Jistopa. 

Przywódcy polscy i ruscy przybyli już wczo- 
raj do Wiednia i rozpoczęły się narady poszcze- 
gólnych grup. Posłowie Związku ukraiń- 
skiego zebrali się wczoraj w gmachu parla- 
mentarnym, aby naradzić się nad dalszą takty- 
ką w plenum Izby jak i w sprawie nowych ro- 
kować, które dziś rozpoczną sią pod przewodni- 
ctwem hr. 5tuergkha. 

Wczoraj przybyli tu także, jak donosiliśmy, 
wiryliści Sejmu galicyjskiego księża arcybiskupi 
dr Teodorowicz i Bilczewski. Jak sły- 
cliać, motywują oni swe do Wiednia przybycie 
udziałem w konferencyi biskupiej, 
ale w kołach politycznych zapewniają, że we- 
zmąonitakże udział w rokowaniach, 
które ze strony rządowej mają być 
prowadzona zgrupami autonomi- 
cznemi. 

Wiedeń, 12 listopada. 

Dzisiaj rozpoczynają się w Wiedniu nowe 
rokowania w sprawie galicyjskiej 
reformy wyborczej, zainicyowane 
przez premiera, który zaprosił na ;dzisiej- 
szą konferencyę następujących przywódców 
stronnictw antiblokowych: z ramienia cen- 
trum: ks. Witolda Czartoryskiego, Tad. Cień- 
skiego, hr. Stanislawa Stadniekiego i prof. Sta- 
rzyńskiego, z ramienia klubu autonomi- 
stów: Michała Garapicha, Antoniego Cieleckie- 
go, hr. Leona Pinińskiego i Mieczysława Ur- 
bańskiego, a jako zastępców narodowych 
demokratów i związku narodowo-ludo- 
wego: Głąbińskiego, hr. Skarbka i prof. Za- 
morskiego. 

Ogólny nastrój i ocenianie szans przypusz- 
czalnego wyniku nowych rokowań polsko-ru- 
skich wcale nie uległo zmianie. W każ 
dym razie rokowania te nie potrwają dłu 
go i jak słychać, będą w piątek w ten lub in- 
ny sposób zakończone. 

Roztrząsają też między innemi projekt 
rozwiązania Sejmu galicyjskiego, 
spodziewając się, że udałoby się w takim razie 
bez trudności załatwić plan finansowy w par- 
ł+mencie jeszcze przed Nowym Rokiem z wy- 
jątkiem jednego paragrafu dotyczą- 
cego przekazywań na rzecz krajów. 
Załatwienie tego paragrafu musianoby odroczyć 
aż do zukończenia nowych wyborów do Sejmu 
galicyjskiego w styczniu. 

Jakiem będzie stanowisko rządu wobec tego 
nowego projektu — niewiadomo. 

Tutejsze dzienniki konentują żywo przyjazd 
arcybiskupów ks. Bilczewskiego i ks. 
Teodorowicza. Donoszono wprawdzie, że 
arcybiskupi ci przyjechali celem wzięcia udziału 
w odbywających się tu konierencyach bisku- 
pich, dzienniki jednak sądzą, że arcybisku- 
pi już ze względu na zajmowane do- 
tąd przez nich w sprawie sejmowej 
relormy wyborczej stanowisko, wy- 
wrą niewątpliwie wpływ na rozpo- 
czynające się dzisiaj rokowania. 


Stanowisko Rusinów. 

Wiedeń, 12 listopada. 

Rusini odbyli wczoraj naradę, po której 
oświadczyl, że stoją niezmiennie na 
pierwotnie zajętem stanowisku i nie 
odstąpią od projektu kompromiso- 
wego. W razie rozbicia rokowań grożą Ru- 
sini podjęciem ostrej obstrukcyi 
w parlamencie. Wielu z posłów ruskich 
pokazywało już nawet instrumeuty, służące do 
urządzewia hałaśliwej obstrukcyi. 


Wczoraj w południe odbyło się kilkugodzinne 
posiedzenie klubu ukraińskiego, które 
uznano za ściśle poufne. Po posiedzeniu o- 
świadczył jeden z członków tego klubu, że ro- 
kowania trwały zbyt długo. Okazaliśmy, mówił 
jak największą ustępliwość i największą cier- 
pliwość. Przy nowych rokowaniach nie 
można po naszej stronie oczekiwać 
dalszej ustępliwości, gdyż my, choć na- 
sze położenie usprawiediiwiałoby nasze dalsze 
żądania, powstrzymaliśmy nasze pierwotne ml- 
nimalne postulaty, poniżej których pod żadnym 
warunkiem nie możemy zejść. Dlatego nie mamy 
powodu wdawać się w jakąkolwiek dalszą uk- 
cyę, jak długo po stronie polskiej nie będzie 
zajęte stanowisko także w kwestyi gwarancji, 
któreby liczyło się z naszemi minimalnemi po- 
atulatami, 

W kwestyi otwarcia dyskusyi nad odpowie- 
dzią, na interpelacyę rozumie się samo przez się, 
że będziemy głesowali za otwarciem 
dyskusyi. 


„Ostatnie słowo” „Diła”. 


i , Lwów, 12 listopada. 
źabiło* pisząc o kenferencyach, jakie odby- 
wak się będą w Wiedniu, zaznacza: Otóż je- 
gibze jeuna porcya koBferencyj, wedle dotych- 


„ħowa Reforma“ wychodzi dwa razy «dziennie, 
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czasowego szablonu i, jak to możemy Sstwier- 
dzić przy końca tygodnia, z wynikiem dotych- 
czasowym. Bo aby antiblok zmienił swoje cy- 
niczno-prowokacyjne stanowisko, na to trzeba 
nie konferować z nim, ale pokazać 
mu zdrowy kułak, a do tego obecny rząd 
nie jest zdolny, a przynajmniej jego dotychcza- 
sowa taktyka wobec autiibloku na to nie wska- 
zuje. 

Na zasadzie wiadomości dzienników możemy 
spodziewać się, że na konferencyach wiedeń- 
skich znowu wywierać będą na stronę nkraiń- 
ską presyę, aby zeszła niżej kompromisu, do 
granicy, jakiej domaga się antiblok. 

Cytując „Głos Naroda*, który doniósł, że na- 
miestuik Korytowski stara się przy pomocy 
metropolity Szeptyckiego nakłonić Rusinów 
do ustępstw, oświadcza „Diło”: Co do metropo- 
lity możemy z jcałą stanowczością zaprzeczyć, 
że on do takiej misyi, jakiej domagają się od 
niego panowie z antibloku, nie da się nakłonić. 
Metropolita Szeptycki zanadto dobrze rozumie, 
o co chodzi w obecnej chwili, aby mógł użyć 
swego autorytetu do nakłonienia reprezentacyi 
ukraińskiej do zgody na poddunie się na nowo 
naroda ukraińskiego pod jarzmo polskiej pań- 
stwowej supremacji. Możemy wszystkich, któ- 
rzy opierają kombinacye polityczne na nadziei, 
że reprezentacya ukraińska poczyni delsze u- 
stępstwa, jeszcz» raz zapewnić, że nasza ustęp- 
liwość już się skończyła. I jeżeli rząd aranżuje 
nowe konferencye, to wynik tych konferencji 
zależy wyłącznie od stanowiska strony polskiej. 
My już powiedzieliśmy swoje ostatnie słowo. 


oz 


2 Rady państwa. 


(Telefonem). 

Manifsstacya parlamentu przeciw 
zawieszeniu autonomii w Czechach. 

Wiedeń, 12 listopada. 

Większością 16 głosów Izba po- 
słów uchwaliła wczoraj dyskusyę 
nad odpowiedzią prezydenta mini- 
strów wsprawie ustanowienia komi- 
syi administracyjnej w Czechach. 
Gdy ir. Stuergkh zakończył swoje przemó- 
wienie, Rusini zaczęli wykrzykiwać, 
ponieważ prezydent min'strów nie odpowie- 
dział także na interpelacyę, wnie- 
sioną przez klub ukraiński w spra- 
wie polsko-ruskiej. Wynik wczorajszego 
iwiennego głosowania nad wnioskiem, postawio- 
nym przez Czechów o otwarcie dyskusyi nad 
odpowiedzią hr. Stuergkha, był wielką ma- 
nifestacyą parlamentu przeciw za- 
wieszenin autonomii w Czechach 
iw ogółności przeciw zawieszeniu 
kontytucyi krajowej. 

Dlatego też wielkie wywołało zdziwienie, że 
polscy posłowie o0arudowo-iemokratyczni nie 
brali udziału w głosowaniu i wyszli 
ze sali, podczas gdy całe Koło pol- 
skie w myśl powziętej uchwały gło- 
sowało za otwarciem dyskusyi, aby 
przy tej sposobności wyraźnie i katego- 
rycznie oświadczyć się przecw po- 
dobnemu zamachowi na autonomię 
krajową Galicyi, jak się to stało w Cze- 
chach. 

Za otwarciem dyskusyi głosowała oprócz 
Koła polskiego cała prawica, a więc wszy- 
scy Słowianie. Także socyaliści pol- 
scy i czescy, odłączywszy się od socyali- 
stów niemieckich, którzy głosowali przeciw o- 
twarciu dyskrsyi, głosowali razem z Po- 
lakami i Czechami za otwarciem dys- 
kusyi. 

Przeciw otwarciu dyskusyi głoso- 
wali wszyscy Niemcy wraz z socya- 
listami niemieckimi. 

Wynik głosowania długo był wątpliwy. Sæ 
dzono, że wniosek o otwarc e dyskusyi upadnie, 
głównie ze względu na znaczne luki w Kole 
polskiem. To też wynik głosowania przyjęto 
na ławach czeskich żywemi oklaska- 
mi, Niemcy zaś zachowywali się spokojnie i 
widocznie niemile byli nim dotknięci, ponieważ 
przekonali sią ponownie, iż bez jednego 
chociażby tylko stronnictwa sło- 
wiańskiego są w mniejszości. 

Obawy, że przez uchwalenie dyskusyi nad od- 
powiedzią hr. Stuergkha nastąpi długa przerwa 
i zwłoka w obradach nad planem finansowym, 
okazały się nieuzasadnienemi, albowiem kon- 
went seniorów zgodził się, aby obie 
dyskusye, t. j. polityczna ifinanso- 
wa odbywały się równolegle w ten 
sposób, że część posiedzenia poświęcona będzie 
dyskusyi politycznej, a druga część dyskusyi 
finansowej. 

Zresztą dyskusya nad planem finansowym 
i tak w najbliższych dniach nie mogłaby uczy- 
nić postępów, dopóki nie będą rozstrzygnięte 
polsko-ruskie rokowania, 


Program prac parlamentu. 
Konwent seniorów ułożył wczoraj program 
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prac parlameniarnych tyłko na bieżący 
tydzień. Wedłuy tego programu dyskusya 
polityczna ma być w piątek zakoń- 
czona. 

W sobotę posiedzenia Izby nie będzie ze wzłę- 
du na lokalne święto wiedeńskie. 

Program prac Izby na przyszły tydzień ułoży 
prezydent Izby Sylwester wspólnie 
z drem Leem, upatrzonym na prezy: 
denta delegacyi, a to w tym celu, aby po 
siedzenia delegacyi nie wstrzymały zupełnie to- 
ku obrad Izby i aby oba ciała mogły naprze- 
mian obradować. 


. 


Wiedeń, 12 listopada. 

Wczorajsze posiedzenie Rady państwa rozpo- 
częło się o godzinie 3 po poładniu. Po przejścia 
do porządku dziennego toczyła się w dalszym 
ciągu dysknsya szczegółowa nad nowelą do 
podatku wódczanego. 

Generalny mowca przeciw poseł Greger 
protestował przeciw łączeniu planu finansowego 
z pragmatyką służbową. Socyalni demokraci spe- 
cyalnie występują przeciw podwyższeniu 
podatku wódczanego. Wielki deficyt w 
budżecie przedewszystkiem musi być odniesiony 
do zbytnich wydatków na cele militaryzmu. 


Poseł Oleśnicki w sprostowaniu faktycznem. 


Poseł Oleśnicki w faktycznem sprostowa- 
niu oświadcza, że ostatnia mowa posła Kury- 
łowicza oznacza niesiychaną prowokację 
imanifestacyg rosyjską w parlamen- 
cie austryackim. Mowa ta była najcięższą 
obrazą dla najświętszych uczuć Rusinów, a pro- 
te:t, jaki przeciw niej się podniósł, był tylko 
słabym wyrazem oburzenia, jakie wywołała u la: 
dzi, myślących uczciwie. Mowca występuje prze- 
ciw twierdzeniu posła Kuryłowicza, że Ukraińcy 
dopiero przed 40 laty zostali w Galicyi sztu- 
cznie zaszczepieni. Naród ukraiński już w X 
wieku istniał w Europie wschodniej, tworząc 
państwo o wysokiej kulturze, kiedy jeszcze 
o państwie moskiewskiem nie było mowy. Na- 
rół ukraiński dał późniejszemu państwu rosyj- 
skiemu swoją kulturę, uczonych, mężów stanu 
i literatów. Mimo prześladowania, na jakie na- 
rażeni byli Ukraińcy w Austryi i Rosyi, wy- 
tworzyli oni literaturę, sztukę i naukę, stawia- 
jąc je na wysokim poziomie, przez co okazali 
dojrzałość pelityczną. Zwycięstwo Rusinów pod- 
czas ostatnich wyborów do Rady państwa i do 
Sejmu jest dowodem rozwoju i poczucia naro- 
dowego mas narodu ukraińskiego. Twierdzenie 
posia Kuryłowicza o dopływie niemieckich ma- 
mek nie jest niczem innem jak bezprzytładuem 
oszczerstwem, pochodzącem ze strony, która 
zawdzięcza swoją cgzysteucyę poparciu Rosyi. 
Bezgraniczną ofiarność Rusinów dla sprawy 
narodowej uznają nawet mniej szowinistyczne 
pisma polskie. Jest rzeczą komiczną, jeżeli po- 
sel Kuryłowicz ostrzega Austryę przed Ukraiń- 
cami, którzy «jakoby dążą do utworzenia repu 
bliki ukraińskiej, Jeżeli jednakże ten zarzut 
zwraca się przeciw Ukraińcom w Rosyi, to jest 
on chyba jedynym przykładem, jak cały naród, 
który żyje w jarzmie i bywa uciskany, denun- 
cyuje się w obcym parlamencie, 

Mowca wykazuje, że według rezultatu osta- 
tniego spisu ludności ani jeden człowiek w Ga- 
licyi nie podał, jakoby był narodowości rosyj- 
skiej, ani też nie podał języka rosyjskiego za 
ojczysty. Nawet sam poseł Kuryłowicz tego nie 
uczynił, zresztą nie włada on językiem rosyjskim. 
Tak samo nieprawdziwem jest twierdzenie po- 
sła Kuryłowicza, jakoby młodzież rosyjsku nie 
znajdowała przyjęcia w szsołach galicyjskich, 
oraz jakoby wyznawcy wiary prawosławnej byli 
prześladowani. Stronnictwo posła Kuryłowicza 
importuje pod płaszczykiem prawosławia rosyj- 
ską propagandę polityczną, która zwraca się 
przeciw państwu i narodowi ukraińskiemu. 

W dalszym ciągu dr Oleśnicki zwalcza za- 
rzuty, podniesione przez posła Kuryłowicza 
przeciw metropolicie hr. Szeptyckiemu i 
stwierdza, że Rusini nie pozwołą atakować hr. 
Szeptyckiego i kategoryczn:e przeciw zarzutom 
wobec jego osoby protestnją. 

Na zarzut- posła Kuryłowicza, że Rosyan w 
Galicyi nie dopuszcza się do udziału w akcyi 
zapomogowej, mowca odpowiada, iż partya ro- 
syjska w Galicyi nie posiada żaduej organiza- 
cyi rolniczej, któraby mogła stanąć na równi 
z orgarizacyami polskiemi i ruskiemi, 

Poseł Kuryłowicz zwrócił się o pomoc do 
„Nowoje Wremia*, które ogłosiło odezwę, ape- 
lującą do ofiarności narodu ruskiego na rzecz 
braci w Galicyi. Wypada więć zapytać, dlacze- 
go w Rosyi miliony tamtejszych obywateli ści- 
ga się i prześladuje, zaniedbując je gospodar: 
czo, A z drugiej strony tak nagle tyle miłości 
objawia się dla biednych braci w Galicyi. Jest 
to dla rządu austryackiego poważne „memento“. 
Mowca stwierdza, że moskalofile są na wielu 
polach w Galicyi uprzywilejowani, że awansują 
jako urzędnicy państwowi, a nawet sam poseł 
Kuryłowicz niedawno temu awansował do VI 
rangi. 

Pos. Siengalewicz: Przeskoczył 30 po- 
przedników na turnusie. 

Dr. Oleśnicki zauważa dalej, że duchowni 
rusolilscy otrzymują najlepsze parafie, 

Mowca gani, że jedno ze stronnictw Izby 
odstąpiło pos. Kuryłowiczowi miejsce na liście 
mowców. 

Wreszcie przeszedł mowca do omówienia 
sprawy reiormy wyborczej. Nie w rękach Rusi- 
nów leżał los reformy wyborczej. Nie przyszło 
nawet do wymiany zdań między Polakami a re- 
prezentantami Rusinów w Sejmie. Reforma wy* 
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borcza na razie została udaremnioną przez pol-|niecznemi dla zapobieżenia grożącemu niebez: 
skich przeciwników reformy wyborezej, polską | pieczeństwu. 


partyę szlachecką w połączenia z wszechpola- 


Idzie tu o czysto prowizoryczne za- 


kami pod przewodnictwem polskich biskupów. |rządzenie, które ma trwać do czasu powro- 


Po tamtej więc stronie leży wina rozbicia się 
ugody i konsekwencye tegoż rozbicia. Polscy 
biskupi, którzy na konferencyi z namiestnikiem 
już się byli pogodzili z głównemi zasadami 
przedłożenia rządowego, w ostatniej chwili oka- 
zali się nieprzejednanymi przeciwnikami przed- 
łożenia i obalili je. Kwestya reformy wyborczej 
w Galicyi stała się sprawą kościelną. Biskupi 
polscy wzięli rozstrzygnięcie w swe ręce i dzia- 
łają jawnie w interesie szlachty konserwatyw- 
nej i fendalnej, która obawia się wzrostu ży- 
wiołów miejskich i przemysłowych. 

Także opór przeciwników reformy wyborczej 
w sprawie składu Wydziału krajowego ma głó- 
wny powód swój w obawach konserwatystów, 
że Ukraińcy w połączeniu z demokratami pol 
skimi wprowadzą woleomyślny prąd do admiki- 
stracyi krajowej. Przeciwnicy reformy wybor- 
czej dobrze rozumieją, że retorma wyborcza jest 
koniecznością żywotuą dla kraju i ludności, ro- 
zumieją, że pokój narodowy w Galicyi jest je 
dnym z najważniejszych interesów państwa i 
muszą też dobrze wiedzieć, że Korona uważa 
przyjście do skutku reformy wyborczej nietylko 
za jedno ze swoich najgorętszych pragnień lecz 
za konieczność państwową i poleciła namiestni- 
kowi kategorycznie przeprowadzenie tej re- 
formy. 

Mimo tego, obstają oni nadal na swem nie- 
przejednanem stanowisku i odrzucając przedło- 
żenie rzadowe, pośw ęcają największe interesy 
krajn i państwa, powodując się względami ego- 
istycznemi i klasowymi. 

Mówiąc o uchwaleniu i ogłoszeniu rezolucji 
przez przeciwne reformie stronnictwa Sejmu ga- 
licyjskiego nazwał mowca tę rezolucyę kwint- 
esencyą obłudy. 

Rusini przedłożyli jaż przed 10 laty propo 
zycye w sprawie reformy wyborczej z daleko 
idącemi koncesyami na rzecz Polaków, które 
Polacy jednak zawsze odrzucali. 

Poseł Stapiński: Nie Polacy! Między Po- 
lakami a Rusinami ugoda jest zawarta! 

Dr Ołeśnieki: Tak! Przeciwnicy reformy 
wyborczej. 

Dr Buczyński: Moskalofilscy Polacy od 
Dudykiewicza do Biłczewskiego, 

Dr Tertil: Przeciw temu muszę zaprote 
stować. Nie można wymawiać jednym tchem 
D.dykiewicza i Bilczewskiego. 
hn r Kolessa: To tensam kierunek moskalo- 

ski, 

Dr Baczyński: Obaj są przeciwnikami re- 
formy wyborczej. 

Dr Oleśnicki: Większość polska w Sejmie 
odrzuciła wszystkie propozycye, gdyż panowie 
pragną panować samowolnie — jak w dawnej 
Polsce — prawnie albo i bez prawa. 

Panowie nie dopuścili nawet w komisyi do 
poważnej dyskusyi nad propozycyami w spra- 
wie reformy wyborczej, a kiedy po wielu la- 
tach i po długotrwałych rokowaniach przyszła 
do skutku nmowa, zapewniająca pokój narodo- 
wy, umowę tę obalili. 

W porownem rozbiciu reformy wyborczej za- 
winił także rząd, który był bezczynny, mimo, że 
Rusini wczas wystosowali przestrogi pod adre- 
sem rządu. Nie jest też winą Rusinów, jeżeli 
rozbicie się akcyi o reformę wyborczą oddziała 
na stosunki w parlamencie. Rusini może bar- 
dziej, niż inne stronnictwa są interesowani w u- 
trzymaniu parlamentu. Nie można żądać od Ru- 
siaów, aby przepuścili plan finansowy, który 
ma dać na prowadzenie udministracyi Środki 
tym, którzy zniszczyli dzieło reformy wyborczej, 
gdyż nie będą się nadal troszczyłi o reformę! 
wyborczą. 

Mowca polemizował z wywodami pos. Dia- 
manda i omawiał obszernie gospodarkę finan- 
sową Sejmu galicyjskiego, Ponieważ wydatki; 
Galicyi przekraczają p połowę ogólne dochody, 
nie można mówić o finansowej samodzielności 
1 autonomii podatkowej kraju. 

Na tem obrady przerwano. 


Mowa hr. Stuergkha. 


Prazydent ministrów hr. Stuergkh odpo- 
wiedział na interpelacyę, wniesioną w sprawie 
wydania patentu cesarskiego z dnia 26 lipca 
b. r. dotyczącego dalszego prowadzenia admini- 
stracyi krajowej w Czechach. Prezydent mini- 
strów wskazuje na paraliż, jaki nastąpił w re- 
prezentacyi krajowej Czech, oraz na wyczerpa- 
nie finansów krajowych, skutkiem czego nie 
było możności dopełnienia ustawowych zobowią- 
zań. Wchodziła tu w grę reputacya gospodar- 
cza Czech, a więc przez to także i całego pań- 
stwa. 

Minister wspomniał o rozbiciu się usiłowań 
rządu o dojście do skutku sesyi sejmowej. Sy- 
tuacya z początkiem lata zaostrzyła się tak da- 
lece, że katastrofa fivausowa była nieuniknioną, 
gdyby temu natychmiast nie zapobieżono. Nie 
można było oczekiwać pomocy ze strony Sejmu, 
który od lat był bezczynnym. Również nowe 
wybory nie byłyby wydały Sejmu, zdolnego do 
pracy. Więc jedyna, ordynacyą krajową prze- 
widziana droga, okazała się nie możliwą i z gó- 
ry było wiadomem, że nie wiedzie do celu. Te 
powody zmusiły rząd, zdający sobie sprawę ze 
swej odpowiedzialności, do.zwrócenia się do 
Korony z propozycją 0 zatwierdzenie zarzą: 
dzeń, które były konieczne, aby uchronić kraj 
i naród od ciężkich klęsk. 

Doprowadziło to do wydania patentu cesar- 
skiego z dnia 26 lipca. Patent ten nie ma na 
celu zmiany konstytucyi krajowej i wynika je- 
dynie z przymusowej sytuacyi, zaś ogranicza 


tu stosunków normalnych. Rząd jest świadomy 
pełnej swej odpowiedzialności, jaka na nim cią 
żyła, gdy proponował zarządzenia te koronie, 
ponosi też za to odpowiedzialność. 

Prezydent ministrów przypomniał następnie 
sytuacyę, stworzoną przez rezygnacyę marszał- 
ka krajowego i zastępców jego, oraz o złożeniu 
godności przez przedstawicieli jednej całej kn- 
ryi. Wobec zarzutów, że nie przeprowadzono 
natychmiast wyborów do Sejmu, podnosi pre- 
zydent ministrów. że patent cesarski odpowie- 
dnio do erdynacyi krajowej zarządził wraz z 
rozwiązaniem Sejmu powe wybory. Przepro* 
wadzone one będą z chwilą, kiedy bę- 
dzie rękojmia uspokojenia w .ikraju 
i pewna nadzieja niezamąconej czyn- 
ności Sejmu. Jest troską rządu doprowadze- 
nie do tego stanu, a jest to także poważnym 
obowiązkiem przedstawicieli obu narodowości. 

R'ąd, który już podjął przedwstępne kroki 
dla sprowadzenia stosnnków uporządkowanych, 
liczy z tem większem zanfaniem na rozwagę 
i patryotyzm tych mężów obu narodowości, któ- 
rzy obok rządu powołani są do ponownego 
przystąpienia do ciężkiej pracy, a to tem bar- 
dziej, że przekonanie o konieczności trwałego 
uporządkowania stosunków w Czechach ujawnia 
się coraz silniej we wszystkich warstwach pra- 
cujących kół ludności. (Przerywania i wrzawa). 


Dalsze obrady. 


P. Stanek stawia wniosek o otwarcie dy- 
skusyi nad odpowiedzią prezydenta 
ministrów i żąda glosowania imiennego. 

Wniosek ten przyjęto 202 głosami 
przeciw 186. ~ 

Następnie przerwano posiedzenia dla zapisy- 
wania się mowców na listę. Po poijęciu posie- 
dzenia toczyła się dysknsya nad wnioskiem na- 
głym Pachera w sprawie przekaza- 
nia 20 milionów dla nauczycieli. 

Po zapisaniu sią mowców i dyskusyi nm 
wnioskiem Pachera obrady przerwano. 

Po odczytaniu szeregu interpelacyj posiedze: 
nie zamknięto o godz. 9'30 wieczór, 


Przesilenie prezydyalne w Związku narodowo 
niemieckim. 
Wicdeń, 12 listopada. 
Sytnacya w parlamencie wywołała ostrą 
dyskusyę i przesilenie prezydyalne 
w Związku narodowo-niemieckim. — 
Wielu posiów krytykowało na wczorajszem po- 
siedzeniu Związku w bardzo ostry sposób obec- 


'|ne stosunki parlamentarne i czyniło prezydyum 


Związku zarzuty za to, że nie postarało się od 
rządu o żadne gwarancje, iż sesya delepacyjna * 
nie wywoła żadnej zwioki i przerwy w obra- 
dach Izby. Posa Wolf wniósł, aby przez zgła- 
szanie wniosków, interpelacyj i t. p. tak długa 
odwiekać rozpoczęcia obrad delegacyjnych, do: 
póki by rząd pod presyą przesilenia parlamen: 
tarnego nie został zmuszony de zrobienia po: 
rządku w parlamencie, . 
Wniosek ten odrznceno, poczem poseł Wolf 
wystąpił bardzo ostro przeciw prezydynm związ- 
ku, tak, że prezes związku poseł dr Gross 
zrezygnował ze stanowiska preze8m 
wskutek starań jednak posłów cofnął póź: 
niej tą rezygnacyę. 


Sprawy emigracyjne. 

Wiedeń. Komisya budżetowa Rady pań: 
stwa odbyła wczoraj posiedzenie pod przewod- 
niectwem pos. Germana w obecności ministra 
handlu Schustera. W dyskusyi nad sprawo- 
zdaniom subkomiteta w sprawie południowo- 
amerykańskiej żeglugi, zabrał głos poseł Sta- 
piński, który w: obszernej mowie wyjaśnił 
swe Stanowisko w sprawie emigracyjnej. Z ko 
lei przemawiał poseł Lasocki. 

Obszerniejsze sprawozdanie z posiedzenia za- 
mieścimy w dzisiejszym numerze popołudnio- 
wym. 


Sprawa posla Stspióstiego, 

Wiedeń. Komisya wybrana przez Koło pol: 
skie dla zbadania zarzutów, podniesionych prze: 
posła hr, Lasockiego przeciw posłowi Sta 
pińskiemnu, obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu. Poseł hr. Lasocki czynił w dalszym 
ciągu swoje zeznania. Komisya postanowiła za- 
wezwać szereg świadków, zaproponowanych 
przez posła Lasockiego. 


Tragiczny zgon hr. Stanisława 
Zamojskiego. 
(Telefonem) 


; Tarnów, 12 listopada. 
„Wczoraj o godzinie 5 po południu rozeszła 
się po mieście pogłoska o tragicznej Śmierci 
br. Stanisława Zamojskiego, młodzieńca, li~ 
czącego lat 22. f 

Pogłoska okazała się prawdziwą. Tragiczny 
zgon młodzieńca zdarzył się w następujących 
okolicznościach: Drogą z Tarnowca do Tarno- 
wa jechała w powozie ks. Sanguszkowa z sy- 
nem Romanem i dwoma siostrzeńcami Zamoj: 
skimi, którzy jechali wierzchem. Na zakręcie 
drogi pod mostem kolejowym, tuż koło cmenta- 
rza, najechał wózkiem rzeźnik Griinszpan na ko: 
nia, na którym jechał hr. Stanisław Zamojski, 
Dyszel ztaką siłą uderzył w konia, że obalił 
go wraz z jeżdźcem na ziemię. Hr, 
Stanisław Zamojski sginął na miej: 
8 Cu. 

Przewieziono go do pałacu w Gumniskach 


Się do zarządzeń, które są bezwarunkowo ko-'gdzie lekarz stwierdził Śmierć, 
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Teatr miejski. 


Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 50-le- 
cia śmierci Józefa Korzeniowskiego. 

Obchodzona we wszystkich teatrach polskich pa- 
miątka 50-lecia zgona jednego z najwybitniejszych 
polskich dramatopisarzów, który pospołu z ojcem 
komedyi naszej Aleksandrem Fredrą położył pod- 
waliny pod rozwój rodzimego teatru, znalazła echo 
enegdaj i w naszym teatrze miejskim. Święto Jó- 
zefa Korzeniowskiego przyniosło nam wskrzeszenie 
dwóch rzadko już pojawiających się na scenach 
polskich utworów autora „Karpackich górali“, na- 
pisanych jeszcze przed rokiem 1846, a więc w o- 
kresie pierwszego roz ędu muzy dramatycznej Ko- 
rzeniowskiego, kiedy pisarz nasz wzorował się na 
współczesnym drsmacie francuskim i pod jego wpły- 
wem tworzjł dzieła, osnute na tle stosunków wyż- 
szych af.r towarzyskich, ujawniające w technice 
silny podkład melcdramatyczny, 

Takim utworem jest przedewszystkiem „Piąty 
akt“, sztuka przy wszystkich zaletach obyczajowe- 
go malowidła kończąca się tragicznym zgrzytem, 
który już współcześnie musiał razić smak. Ale w 
związku z poziomem ówczesnej twórczości oceniany 
Z pogodnym, pełnym humoru i przedziwnej w swej 
głybokości charakterystyki teatrem Fredry, repre- 
zentował teatr Kcrzeniowskiego w tym okresie kie- 
runek nowatorski, był etapem cwoluvyi dramato 
polskiego, w którym uwidoczniają się pierwsze bły- 
ski nowoczesnej myśli i jej cbjawów, 

Na tym wyblakłym gobelinie, jakim jest zarów- 
no „Okno na pierwszem piętrze”, jak „A t piąty“, 
uderzać musi jednak i dziś jeszcze subtelność do- 
tknięcis, wytworneść charakterystyki tyj ów ze sfer 
uprzywilejowanych, które w pewnym okresie twór- 
czości wyłącznie zajmowały Korzeniowskiego i które 
on malował z przedziwną finezyą i prawdą. Że u- 
twory te nie stracły i po dziś dzień walorów ży- 
wotności scenicznej, że w ramach stylizowanego 
widowiska mogą być artystycznym przysmakiem, 
jakim jest po dziś dzień w literaturze zagranicz- 
nej Marivean, Musset lub Sheridan, o tem prze- 
konać mogło wczorajsze ich wprowadzenie na sce- 
nę. dokonane z wykwintnym smakiem, w ramach 
stylowej wystawy i preczzyjnej gry artystów, któ- 
rzy umieli uwydatnić i podkreślić to, co w nich 
pozostaje trwałą wartością dla teatru. 

Z prawdziwem uznaniem podnieść należy w pierw- 
szym rzędzie grę pr. Kosińskiego, Siemaszki, Miar- 
czyńskiezo i p. Bednarzewskiej i Olskiej. Zespół, 
jaki ta piątka stworzyła pod względem artystycz- 
nego zabarwienia ról, ich stylizacyi, wytwórczości 
w ujęciu zadowolić mógł wj magania w każdym 
kierunku, Na osobną wzmiankę zasłużył strój p. 
Bednarzewskiej odpowiadający najdrobniejszy m szcze- 
gółem ramom obrazu. 

W dramacie „Piąty akt* melodramatyczny pier- 
wiastek górujący w temacie nie wpływa na obni- 
żenie stylowej charakterystyki tła i obyczajowości 
epoki, uchwyconej nie bez ironieznego zacięcia. 
I tutaj doskonała gra pp. Stanisławskiego, Nowa- 
ckiego i Trzywdara, oraz p. Jarszewskiej nie uro- 
niła nie z tego, co jest wartością sztuki nieprze- 
uijającą. 

Przedstawienie porrzedziło wstępne słowo p. Je- 
tzego Żuławskiego, który w bardzo trafnej charak- 
terystyce przedstawił znaczenie Korzeniowskiego dla 
dzisiejszego teatru i rolę jego w przeszłości, 

Publiczvość przybyła niestety niezbyt licznie, co 
położyć należy w znacznej części na karb dnia 
poniedziałkowego, będącego najałabszym dla frekwen- 
oyi dniem tygodnie. Ci, co byli uczestnik:mi wie- 
czórn, mogli zeń unieść trwałe i piękne wsprm- 


nienie, W. Pr. 


Kronika. 


Kraków, środa 12 listopada. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


Zakład artystyczno-kamieniarski 


słońca o godz, 6 min. 49; zachód o godz. 3 m. 58, 
długość dnia godzin 9 min. 09. 

Kalendarzyk kościelny: 5 Braci MM. Mar- 
cina pm. 

Prognoza stacył meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pogodnie, niestałe, nie- 
co cieplej, poładniowo-wschodnie mierne wiatry. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Książe Józef*, 

Odczyt na Radę opiekuńczą: „Podsta- 
wy ideologii politycznej Rosyi* o godz. 4 po poła- 
dniu w auli uniwersytetu Jagiellońskiego, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie: 
„Ogólna geografia Polski“ doc. dr Ludomir Sawicki 
o godz. 6 wieczór w auli szkoły realnej (Studencka 
i dkżjk 

Odczyt w Uniwersytecie ludowym: 
„Stosunki ziem polskich* Władysław Studnicki 
o godz. 7 wieczór (ul. Zwierzyniecka l. 14). 

Wystawa pamiątek po ks. Józefie 
w Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych (plac 
Szczepański), 


Zarząd Towarzystwa sztuk pięknych na po- 
siedzeniu w dniu 9 b. m. na wniesek prof. Julia- 
na Nowaka wybrał? jednogłośnie wśród oklasków 
prezesem Towarzystwa artystę malarza Wojciecha 
Kossaka, W d'uższem prz mówieniu dziękując za 
zaufanie, podniósł nowy prezes na wstępie nieoce- 
nione zasłagi swego poprzejnika Edwarda hr. Ra- 
czyńskiego. 

Podkreślając, Że jest drugim z rzędu artystą, 
który w Towarzystwie od czasu Henryka Roda: 
kowskiego staja na czele tej Instytucyi artystycz- 
nei, zapewnił, że staran'em jego będzie pójść dro- 
gą dobrych tradycyi Towarzystwa i utrzymać je 
dalej na wyżinie, na którą zaprowadziła je zje- 
dnoszona praca artystów polskich i tych, którzy w 
tem Towarzystwie w harmonii z n'mi dla chwały 
polskiej sztuki pracowali, W tym duchu prosi Za- 
rząd o poparcie, 

Na wystawe pamiątek po ks. Józefie. W pa- 
łacu sztuk pięknych wygłosił wczoraj prof. dr Au- 
gust Sokołowski w skończonej i wykwintnej formie 
drugi odczyt o ks. Józefie, Zajął się w nim epoką 
działalcości ks. Józefa, jako ministra wojuy i na- 
czelnego dowódzcy za czasów Księstwa warszaw- 
skiego, 

Na sali wystawiono wielki obraz Wojciecha Kos- 
saka p. t. „Ks, Józef na grobli falenckiej*, prze- 
znaczony dla Resursy obywatelskiej w Warszawie, 
który artysta użyczył na czas prelekcyi. 

Odzzyt ostatni obejmie wyprawę 'pod Moskwę i 
bitwę pod Lipskiem. Początek punktualnie ;o godz. 
5 popołudniu, 

Na dochód „Stow. rady opiekuńczej”, zajmu- 
jącej się zaniedbanemi i opnszczonemi dziećmi w aali 
Uniwersytetu Jagiellońskiego (Collegium Novum) 
odbędzie się 5 odczytów, każdym razem we środę. 
Dnia 12 listopada 1913: „Podstawy ideologii polit. 
rosyjskiej“ prof. dr Maryan Zdziechowski. Dnia 19 
listopada 1913: „Barwy roślin* prof. dr Maryan 
Raciborski. Dnia 26 listopada 1913: „Zadania fi- 
łozofil sztuki“ docent dr Mich*ł Sobeski, Dnia 3 
grudnia 1913: „Tristan i Iseut“ prof. dr Stani- 
sław Stroński, Dnia 10 gru!nia 1913: „Do źródeł 
polskiego romantyzma* dr Maryan Szyjkowaki. Po- 
czątek każdego odczytu o godzinie 4-tej po połu- 
dniu, 250/, czystego dochodu przypada uniwersy- 
teckiemu Kołu T, S. L. na rzecz szkoły w Cze- 


chowiesch. Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
garni S. Krzyżanowskiego, Rynek, Linia A B. 


Walne zgromadzenie Il! Kora T. S. L. w Kra- 
Kowie. Wczoraj wieczorem odbyło się walne zgro- 
madzenie III Koła T. 8. L. w lokala przy ulicy 
Lubicz 1. 34. Po zagajeniu pr.zi.s Koła prof. O. 
Bujwid przedstawił działalność za rok ubiegły. — 
III Koło T. S, L. istnieje już 18 lat. W roka u- 
biegłym obracała się działalność jego, podobnie jak 
w latach poprzednich, wyłącznie w ramach oświaty 
pozaszkolnej; ograniczała się do wypożyczania ksią- 


NOWA REFORMA. 


żək oraz urządzania odczytów i pogadanek dla czy- 
telników. W roku sprawozdawczym utrzymywało 
III Koło 7 bezpłatnych wypożyczalni książek w 
Krakowie i Podgórzu. Także urządzono w ubie- 
głym roku sprawozdawczym szereg odczytów treści 
naukowej i literackiej. 

Po przedstawieniu stann kasy przez komisyę re- 
wizyjną udzielono absolutorynm ustə; ującema wy- 
działowi, poczem przystąpiono do wyboru nowego 
wydziału, w skład którego weszli: prof. O. Bujwid 
prezes, K, Bojwidowa zastępczyni prezesa, Stani- 
sław Sierakowski sekretarz, Jan Szancenbach za- 
stępca sekretarza, Wiktor Gosiewicz skarbnik, Wło- 
dzimierz Mostowski zastępca skarbnika. Do komi- 
sji rewizyjnej wybrani zostali: C. Kirkorowa, S. 
Nussbaumowa i K. Ronppert, Delegaci na walny 
zjazd: K. Rouppert i W. Gosłewicz, 

Wieczornica tańcuijąsa, urządzona staraniem 
IX Kała T. S. L. im. Królowej Jadwigi, która od- 
będzie się w sobotę 15 b, m. będzie jedną z tych 
zabaw, które przypominają serdeczne i miłe zebra- 
nia domowe. Komitet stara się, aby zabawa powio- 
dła się jak najlepiej, Wieczornica odbędzie się 
w pięknych salach Klubu pocztowego, ul. Lubicz 5. 
Początek o godz. 7. Strój sęacerowy. 

Dalsze rewizye w P. T. E. w Krakowie. — 
Wczoraj przeprowadzały organa policyjne dalsze 
rewizye w lokalu Polskiego Towarzystwa emigra- 
cyjnego w Krakowie. Przesłuchano szereg urzędni- 
ków tegoż Towarzystwa, 

Fala emigrantów. Wczoraj przytrzymano 10 e- 
migrantów popisowych, których jo stwierdzeniu le- 
gitymacyj odesła do miejsza rrzynależności, 

Agenci emigracyjni biorą się obecnie na sposób 
i emigrantom popisowym kupują bilety II klasy 
przy pociągach posp'esznych. Tym sposobem łatwiej 
mogą ich przewozić, gdyż kontrola władz ograni- 
cza się do przeprowadzania rewizyi w wagonach 
III klasy pociągów osobowych i pospiesznych, — 
Jednak i ten nowy system gprzejrzano i władze 
kontrolują obecnie podróżnych jadących i drugą 
klasą. 

Włamania. Do mieszkania Heima Feufl:ra, za- 
mieszkałego przy ulicy Estery 1, 9, włamali się 
wczoraj nieznani sprawcy i skradli biżuteryę war- 
tości 1000 koron, — Doniesicno wczoraj wieczo- 
rem do dyrekcyi policyij, że do mieszkania inży- 
niera Leona Danielczyka, zamieszkałego przy ulicy 
Krótkiej 1. 10, włamali się zapomocą wytrychu 
nieznani sprawcy i skralli z szaf ubrania warto- 
ści 600 koron. — Də mieszkania Anieli Górnisie- 
wicz, zamieszkałej przy ulicy Czarnowiejskiej 1. 18, 
wószli przez okno wczoraj po-południu w czasie 
jej nieobecności jacyś młodzi ludzie i splądrowaw- 
szy mieszkanie, skradli pościel i biżuteryę warto- 
ści kilkusot koron, 

Kradzież w pociągu. Do dyrekeyi policyi w 
Krakowie doniósł tel-graficznie hr, Witold Ostrow- 
ski, zamieszkały stale w Wiedniu, a przebywający 
chwilowo we Lwowie w hotelu Georgea, że w dro- 
dze w pociągu między Krakowem a Rzcszowem 
skradziono mu portfel z 1000 koron i ważnemi 
dokumentami. 

Włamywacze przed sądem. Przed krakowską 
ławą przysięgłych, jak jaż donosiliśmy, toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciwko dwom braciom, 24- 
letniemu Józefowi i 18-letniemu Stanisławowi Ra- 
delickim rodem z Suchej, oskarżonym 6 zbrodnię 
usiłowanego włamania i zbrodnię namawiania do 
kradzieży. Radelickich aresztowano w chwili, kiedy 
się chcieli włamać do handlu Grossego w Rynku 
głównym. Po przeprowadzonej rozprawie zapadł 
wyrok, skazujący Józefa Radelickiego na 2 i pór 
roku, a Stansława Radelickiego na 2 lata więe 
zienia. 

Odroczona rozprawa. Wczoraj przed trybuna- 
łom orzekającym sądu karnego w Krakowie toczy- 
ła się przy drzwiach zamkniętych rozprawa prze- 
ciwko 24 letniej Jadwidze Koserównie, oskarżonej 
o zbrodnię uwiedzenia z $ 96 u. k, Rozprawa ta 
była epilogiem znanej afery na Prądniku Czerwo- 


nym. Poroładniu rozprawę odroczono celem prze- 
słuchania oficera Planka. 

Echa afery Krzemienieckiego. Pisma lwowskie 
donoszą: Sledztwe w sprawie Krzemienieckiege przy- 
brało szersze rozmiary. W korespondencyi i papie- 
rach szpiega znaleziono obok zapisków szpiegow- 
skich dokładnie notowane łapówki, które pobierał 
Krzemieniecki od bndników i służby kolejowej za 
wyrabianie posad. Znaleziono wiele listów, zawie- 
rających umowę w sprawie łapówek za wyrabianie 
posad. W niektórych z tych listów skarżą się au- 
torowie, że Krzemieniecki nie zrobił dla nich ni- 
czego, mimo że porządnie mu zapłacili, niektórzy 
grożą nawet doniesieniom de prokuratoryi. Mate- 
ryał powyższy zniewolił sędziego śledczego do roz- 
szerzenia śledztwa także w kierunku łapownictwa. 

Ucieczka więźniów. Ze Lwowa donoszą: Ubie- 
głej nocy uciekło z więzienia przy ulicy Batorego 
dwóch więźniów: Załużny i Szczerba. Załażny, b. 
uczeń ruskiego gimnazyum, syn księdza gr.-kat., 
do, uścił się, jak swego czasu donosiliśmy, rabnnku 
i ciężkiego uszkodzenia ciała na osobie wdowy p. 
Wróblewskiej i skazany został na 3 lata więzie- 
nia, Towarzysz jego skazany był na 6 miesięcy. 
Obaj siedzieli w jednej celi na I piętrze. W nocy 
dostali się na dach, prawdopodobnie przez komin 
i związawszy kilka prześcieradeł, zsunęli się na 
dziedziniec od strony szkoły realnej i uszli. Do- 
tychczasowe poszukiwania za zbiegami nie dały 
Żadnego rezultatu. 


Odznaczenia. „Wiener Ztg.* ogłasza: Cesarz 
nadał starszemu zarządcy poczt w Białej, Norber- 
towi Blaszirowi, z okazyi przeniesienia go na wła- 
sną jego prośbę w stały stan spoczynku, tytuł 
radcy cesarskiego. 


Teiegramay 


z dnia 12 listopada. 


Przeniesienia pułku. 


Wiedeń. Pułk piechoty nr 24, stacyonowany 
w Wiedniu, przeniesiony będzie z wiosną do 
Lwowa. 


Po wyroku kijowskim. 

Kijów. Wyrok uwalniający Bejlisa zapadł 
większością 7 głosów przeciw 5 gło- 
som. 

Bejlis postanowił opuścić Rosyę i wyjechać 
za granicę. Mieszkanie jego otoczone jest silną 
strażą policyjną z obawy przed ekscesami. 

Dziś wieczór odbędzie się tu bankiet na cześć 
Bejlisa. 


| OE ppc aa Ci ac) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konmopiński. 
PIPE Z a a 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 11 listopada. 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adaniskiego 
ul. Posełska 22, (druntownie odrestaurowany, Parkiety, 
światło elektryczne, restaurscya, łazienki i stajnia w miej- 
scu. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do 8:0 K, z dwoma od 
3.:0 do 7 koron): Antoni Brodziana z Nowego Sączs, ks, 
Jan Sznurowski z Cieszyna, Stauisława Fuch:owa z S$ ar 
czanej Góry, ks. dr Józef Paluch z Sokala, is. Leonard 
Lasocki z Rudmk (Śąsk), ks. Michał Jeż z Ropczyc. 
ks. Ignacy Wnuk z Drohobyczs, ka. Eugeniusz Brzusża | 
z Orłuwa, ks. dr Władysław Jeżewicz ze Lwowa, E3 
Józef Gajek i ks. Jan Jarosz z Kolbuszowy, ks, Michał 
Górnicki z Dubiscka, ks. Jan Kl mkiewicz z Sandomie- 
rza, ks Jan Jasiak z Krynicy, ks. Jan Olexik z Pođe- 
grodzia, ks. Józef Wróblewski z Nista, ks, Władysław 
Berysko z Sokala, Antoni Krawiec z Tarnowa. i 

HOTEL FRANCUSKI: Ks. dr Jan Ciemviewski ze Lwo 
wa, ks, Uyonizy Bączkowski z Warszawy, ks. Franci- 
szex Jeliński z Częstochowy, ks. Franciszek Nap erała 
ze Środy (W. Ks Poznańskie), ks. Antoni Pałka ze Sta- 


s 


Sroda, 12 Listopada 1913. 


rego Sącza, ks. Kazimierz Rzeszódko z Chochołowa, ks, 
Stan'sław Szabelski z Piotrkowa, ks. Franciszex Sowiń- 
ski z Zeleźnikowa, ks, Józef Wojtkiewicz z Częstocho- 
wy, ks, Władysław Wójtowicz z Mogilan, ks, Stanisław 
Czarski z Trzęsówki, ka dr Jan Wilkicsi ze Lwowa 
ks. Stanisław Grzywak z Kalisza, ks Stanisław Jant 
czak z Wadowic, ks. Szymon Batko z Barwałdu, ks. Ja 
Borysink z Kamieńca Podolskiego, dyr. Jan Bakowski 
z Pragi, dr Ludwik Bernacki ze Lwowa, Stanisław Dzi- 
kowski z Warszawy, Markas Grodsteia z Czę:techowy, 
hlemeus Jędrzejewski z Warszawy, dr Emil Roth ze 
Lwowa, Bolesław Olszewicz z Warszawy, Mieczysław 
Rudnicki z Rokitna, Edmund Załęski z Podola ros. 
Bronisław Trzetrzewiński z Morska, Paweł Liebenman 
ze Lwowa, 


HOTEL BELVEDERE, ulica Basztowa 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 4 koron, Łazienki, restauracya 
i kawiarnia na miejscu): Kap, Pictr Raska z Cieszyna 
„ułk, Emil Pattay z Opawy, kap. Ferdynand Schlacht 
ze Salat, pułk. Erwin baron Scholten z Cieszyna, kap. 
Ferdynand Beyer z Ołomuńca, kap. Edward Weydt 
z Gracu, Marya Reckowa z Mor. Ostrawy, Leon Lem 
me Stanisławowa, Arnold Eigenfeld z Pragi, Ernestyn 
Klein z Pragi, Zygmunt Machauf z Krzeszowic, A Dor- 
məna z Nowego Sącza, M. Arian z Katowic, I. Schwarz 
z Nowego Sącza, major Franciszek Stiny ze Stryja, inż. 
Artur Bartels z Wiednia, Antonina Dziewońska z Gdo- 
wa, Tadeusz Maskwiński z Putna (Bukowina), Ryszard 
Peschel z Opawy, F. Eich:erg z Wiednia, Amalia Le- 
chowa z Zabna, Benno Woh man z Wiednia, Jerzy Kal. 
was ze Lwowa, Piotr Helfert z Wiednia, Andrzej Maj. 
chrzak z Poznania, Maksymiliaa Gazicki z Filadelfii. 

HOTEL SASKI, ulica Sławkowska I. 3: Jan Artwiński 
z hliszowa, Władysław Tr:ecieski z Zelakowa, L. Gu 
miński z Nizin (Galicya), Marya Jechal-ka ze Sosnowca, 
Milhelm Zahajsky z Pragi, Tadeusz Zebracki ze Lwo- 
wa, Józef Gancwol ze Sssnowca, Antoni Stefanowicz 
ze Lwowa, Stanisław Wolfarth z Kurzan (Galicya), A. 
Sikorska z Poznania, Robert Ludwig zə Lwowa, 


apa OE nc 


Kursa telegraficzze. 


Wiedeń,11 listopada, Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowega 
obl. prc. z r. 1880 3-proc. 280*—=, Anstryackiego zakład. 
kredyt. z obl. pre. z r. 1889 83-pre, 246€0, Uregal. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pro. 2723 —, Weg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-pre. 383'50, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
b-proc. 110*75, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie(Bacilica) 
4 złr. 23:75, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 4-3:—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 62:50, Czerwonego krzyże 
austryack, tow, 10 złr. 515°, Czerwonego krzyża weg 
Tow. 6 złr. 3i*-, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr, 96-—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 228: — 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 229 —, Losy kom. m, 
Wiednia z 1874 r. 472.0. 
` Berlin, 11 listopada. Anstryackie 
Spirytus ——, 

Paryż, 11 listopada, Renta 3-prc. 87:07. Mąka — * - 

Frankfurt, 11 listopada. Austryackie kredyt. 198'2b, 
Koleje państwowe 16090. Disconto —'"—, Laura ——, 

Usposobienie ustalone, 


banknoty 8—. 


Wiedeń, 11 listopada. Przy. zamknięciu wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano: 

Akcye: Austr. Zakł, kred. 620—, węg. Zakł. kredyt, 
814'B', Anglobanku 335:45, Unionbanku 68560, Länder- 
banku 5130, Bankvereinu 51:*—, Bodeneredit 1142:— 
Galicyjsk. Banku hipotesznego 819*-, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 6438*—, Kolei państwowych 688*—, kolei 
poładniowej 10650, kolei północnej 47€5:—, kolei czer- 
niowieckiej —"'—, Alpiny 77480, Rima Muranyi 635:—, 
Praskiego Tow. żelaznego 3600*— , Fabryki broni 9-4*—, 
Akcye tureckie tyt. 337-456, Gal. Karp. Tow, naft, 97€'—, 
Obl. węg. indemniz, —'—, Renta majowa 81'10, Austr. 
renta koron. 81°75, Węgier. renta koron. 86:65, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziermsk. 80°05, 40/, Listy Banku hip 
82*—, 4'/,0/, Listy Banku hip. 50:—, 50% Listy Banku 
hip, —*- , 40/, Listy Banku kraj. 8935, 41/*/, Listy 
Banku kraj. 91°25, 407, Gal, Obl. propin. 94:60, 40/ 
Gal. pożyczka kraj. z r, 1893 82:20, 40/, pożyczka m. Lwowa 
81:50, 40/, pożyczka m. Krakowa 80:80, Losy tureckie 
32550, Marki 17:75, Ruble 254*—, Rosyj. pożyczka 
-—*—, Skoda 769*—, Powsz. B. depoz, —='—, 

Usposub enie stałe. 

Wiedeń, 11 listopada. Cukier 21:50—21'60; 
21:65 spokojny. Spirytus i nafta niezmienione, 


21:556— 


Berlin, 1! listopada. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
491-725, Warszawa krótkie „——, Międeń krótki 8487 
Anstryackie noty 8.*—, Rosyjskie noty eto, Amerj 
kańskie noty 42125, 30/0 pruskie konsole 76:10, wło 
skie =*= , 4!/ą pre. poiskie listy zastawne 8;'80, Nie 
miecki bank państwowy 137:87, Austryackie akcye kre 
dytowe f -*—, Berlińskie Towarzystwo handlowe 154'—, 
Diskonto Komandit 18812, Austryackie koleje państw 
"y Lombardy 22:64, Kanada Pacific 2s4*:7, Log 
tureckie —*-, Hohenlohe 126:—, Phönix 245'37, Gel 
senkirchner 176'87, Hamburg- Ameryka  Packetfehrt 
1540, Hansa 269'—, Północny Lloyd 1 8-62, 


i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmuru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi, Telefon 1359 


274 248 O 
15 koron nagrody jeż Hmadeg pon ma- 


chem bronzowego, mającego obrożę z marką 
Nr 2714 i kaganiec. Wabi się „Waldi“. Zginął 
w poniedziałek po południu. Hartmann, ulica 
Lubomirskiego 27, 9466 1 3 


Kont. Szkółka fróblowdska 
Maryi SzyRalik 


przy ul. Św. Marka (róg Fioryańskiej) 1. 20, I. p. 


przyjmuje wpisy codziennie od 9 do 1 przed 
południem. Niezamożnym uwzględnione zniżki. 
9295 2 2 


WT ere 
Pension Central. 


Jedyny pensysnat polski. 
Ceny przystępne. 
Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 


tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
taglie. 281 12 g 


44099000009449099966 


$ Konserwy: . 


$ 


Groszki 
Fasolki i 
Szparagi 

z Lubyczy już nadeszły do handlu 


Wojciecha Olszowskiego 
Kraków 13950 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


9999999909 77 


Z dwakarni Literackiej w Krakowit, Dk dagiellońsza 16, 


K. OGORZAŁY 


Eraków, ul. Szczepańska 1. Mig 


poleca najprzedniejszej jakości 
MASŁO DUŃSKIE, 
KIEŁBASĘ 


czysto wieprzową — wiejską 


MIÓD PRASŚNY 


kuracyjny lipcowy. 

Główny skład codziennie świeżych 
NL) zo a> Ol ŻY 
352 Mautnerowskich. 82 200 
Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


dlaraszka ośmiziegiętidtotnią 
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go- 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska: 
we datki przyjmuje Administracya „N 
Reformy“ pod W. P, lub podaje adres. 
272 82 0 


Kupię zbiór marek 
pocztowych, starszych. — Zgłoszenia z 
opisem i podaniem ceny pod: „Zbiór 
marek“ posie restante Kraków, za 
okaz. kwitu inserat. 404 


Bracia Tercyarze $w. Francisa 


(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim 


w Krakowie, Reźmierz, ul. Krakowska 43 
Telefon 206 


sprzedają najpowszechniej używane me- 
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka- 
napy, bujanki, taborety biurowe 1 sa- 
lonowe. 

Również przyjmują krzesła do wypła- 
tania, naprawy i politurowania. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
na składzie, 284 82 0 

Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 
wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach, 

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed- 
pokoi. 


i 
g > 


Wynożycza natychmiast po w 


Czyłeinia naukowa 
- i belełtrystyczna. - 
Specyalny dział naukowy, 

Książki dla młodzieży. 


CLEO) 


YCIU 


JH. 


393 8 0 


sa'e 


Poszukuje 


Na prowincyę 


NOWE DOGODNE 
WARUNKI 


n. MIG (HOTEL SKO. 
Lakeratoryum chemiczne 


Krakowskiej Spółki Chemików w Krakowie, ul. Wygoda 5, telefon 3034 


la celów handlu, przemysłu, rolnictwa, hygieny. 


|20000090004000000000040000000009999009044 


PAARAŁAĄ 


$ 
È 


+90 0692+9505090692004 
2042009990990099994 6 


+++ 


Dywanów i 


REDTRAM | 0 


— R 


999990927 


C. k uprzyw. $$ fabryki 


EA 


polecają w wielkim wyborze: 


Dywany, chodniki, portyery, firanki. 
Narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry. 


Materye dekeracyjne 1 meblowe, 


4 
DYWANY 


Ik 


maiki „HAAS“ 


l 
e perskie dywany. 


Tapety w najmodniejszych deseniach. 


335 10 30 


33330020 


materyi meblowych 


Synowie 


raków, Sławkowska 12 — 


401 6 10 


$UŻONE 


2 pokoi kawalerskich, z łazienką, front. blisko 

śródmieścia, I luh II piętro, bez mebli, od 1-go 

grudnia. — Zgłoszenia z podaniem ceny: J. G. 

poste restante Kraków 1, za kwitem inserat. 
9451 2 4 


Pokój frontowy 


o 2 oknach, z osobnym wchodem, ume- 
biowany, zaraz do wynajecia. — Wia- 
domość w handlu Jakóba Friedekera, 
plac Szczepański 9. 448 2 3 


p a A s a | 
Lekcyj na fortepianie 
udziela po przystępnych cenach. Wia- 


domość: M. M. Groble 7, parter, na le- 
wo, od 1—3 i od 6—9. 441 5 0 


Dzwonki elektryczne 
instaluje i naprawią najtaniej według nujnow- 
szej metody 363 10 10 


EE. Niemetcz 
Optyk i mechanik, ul. Karmelicka 1. 15 


Niężczyzaa 
lat 31, katolik, posiadający ładne pismo, 
włada jęz. niem, z technieznem wy- 
kształceniem, poszukuje odpowiedniej po- 


sady za skromnem wynagrodzeniem. — | 
Zgłoszenia: I. G. 2 poste restante Kra- 


ków. 48830 | 
| Najpiękniejsze - - 

Rajtańsze - - - - 
Rajpraktyczniejsze 


409 


(wietlenie 


tów! Wyłączne zastępstwo: Inż. j. JASTRZĘBSKI, Rraków, Zwierzyniecka 11. 


8 p s Ë 

Wszelka bielizne 
wykonuje się tanic i starannie, Kraków, 
Stradom 8, I p. 816 8 3 


Panienka 
młoda, inteligentna, z dłuższą praktyką 
biurową, umiejąca pisać na maszynie, 
poszukuje odpowiedniej posady. „Pilna“ 
poste restante Kraków. 395 18 0 


Pielesniarka 


poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach — 
wykonuje także masaż. Ulica Czarno- 
wiejska l. 23, front, II piętro. 370 13 0 


9999999939 7999$ 


Bezpłatnie 


otrzyma każdy 


Rocznik finansowy na ok Oi 


który zawiera restancye wszystkich wy- 
D losowanych, a nie podjętych losów, listów 
p it. d., kto nadeszie roczną prenumeratę 
K 380 na gazetę losowań i handlową 


SAUNA 
Adres: Kraków, Rynek gł. 9, 


9132 8 20 


90004000 
GAZEM POWIETRZNYM 


willi, pałaców, domów. kościołów, 
szkół, hoteli etc. Żądać ilustr. prospek- 


ż 


4 Bu 


11 73 0 


Wydawnictou „Nowej Reformy” 


Koron 


Józej Głada. QGpernmi, powieść w 2 tom. na tła prześtadowania unitów 4— 


B. Bolesłuwita. 
Nad Sprea, powieść . . . 
— Nad medrym Dunajein, 


J. U. Niemcewice. Ływoty znacznych w XVHI 


ara Czerwona, powieść w 2 tom, . . . « « « „ 340 


. . . a . . . a a a + a b «a a 1°20 
POWIEŚĆ ... e a uu Ta 
wieku budzi —40 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgaruiach 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakawie, 


POPP OTOZ 
Rządca drakami £Ł. K. Górski. 


